
Ne" 240. Kraków 18 Października — Piątek. Rok ISO 1>
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.

Prenumerata:
w  k r a k o w ib  I pocztą  (w państwie Austryackiem).

rocznie . ............................... zl. anstr. 20 1 rocznie . . . . , zł. anstr. 24
pó łroczn ie ...............................„ 10 I półrocznie . . . . „ „ 1 2
kwartalnie . ................................„ „ 5 kwartalnie . . . . „ „ 6
miesięcznie.......................................   n 2 miesięcznie • 2 cent. 25

Num er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĄ PRZYJMUJĄ:

Bióro Adniinistracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS Przyjmują s i ę ;
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WSZelkiejO rodzaju, Za Opłatą I

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
b ą k o p is m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K raków  17 października.
O dsłonił w reszcie przed E u ro p ą  rząd  ro 

syjski znaczenie reform  K rólestw u Polskie 
mu nadanych. P rzysługę  tę oddała  Polsce 
E uropie  i praw dzie p rok lam acya now ego 
Nam iestnika, jen e ra ła  Lam berta, obw ieszcza 
jąca , i e  w  K rólestw ie Polskiem  jest stan wo 
jenny ja k  najsurowszy. W ypow iedziano w re 
szcie jasno , co dotychczas usiłow ano ukryć 
pod płaszczykiem  złudnych koncesyj, a  po 
zornem i reform am i zasłonić stan w ojenny ni 
gdy od 1833 r. n ieodw ołany , ciągle istnie 
jący, lecz w ykonyw any raz łagodniej, dru 
gi raz  su row ie j, zm ieniany naw et często 
w otw arty gw ałt i m ord, tłum aczone n a ­
stępnie przepisami tego stanu w o jennego; 
ja k  to  było  w M ław ie, w  Kaliszu, w Su­
w ałkach , w Lublinie, Radom iu, K ielcach, 
P io trkow ie, O strołęce itd. itd.

Dzisiaj po przeczytaniu p roklam acyi N a­
m iestnika, a  szczególniej odezw y w ojenne­
go jen e ra ł - gubernatora, nieobw iniętej już 
w baw ełnę ogólników  proklam acyjnych, a 
stanow iącej srogie przepisy jakich naw et 
w  m ieście nazajutrz po wzięciu go sztur­
m em nie w ydają, —  po przeczytaniu tych 
odezw , trudno kom ukolw iek w całym  kra­
ju  łudzić się objetnicam i co chw ila łam a- 
nemi, n ik t w  Europie nie zdo ła  już głosu, 
o p raw a  przyznane dla narodow ości pol­
skiej zagłuszyć w ykrzyknikam i na  cześć 
reform Polsce przyznanych, a  jęk  narodu 
stłum ić panegirykiem  dla łaskaw ości rządu 
rosyjskiego względem  P o la k ó w ! Wie dzisiaj 
cały  k raj, wie c a ła  E uropa, ja k i to „porzą­
dek ocalono w krw aw em  starciu’ .

K O R ESPO N D EN C Y Ą  CZASU.

Warszawa 14 października.
« Donosiłem o uchwalonych na wniosek Plafo­

nowa i Wielopolskiego środkach repressyjnych, 
które wstrzymywano prztz czas wyboiów z powo­
du, jakmówią, opozycjijeD. Lamberta. Nie nouem 
twierdzić czy jeD.Lambert rzeczywiście był przeciwny 
■łanowi oblężenia w całej surowości od dzisiej­
szego dnia w Królestwie i w Warszawie zapro­
wadzonemu, to jednak jest pewna, że dwaj wy 
mienieni dygnitarze przed innymi, stan oblężenia 
spowodowali. W proklamacyi jen. Lamberta, łatwo 
jest dopatrzyć się myśli i zwrotów niefortunnie 
dla GŚftiaty i sprawiedliwości występującego Mar­
grabiego. Ale, rzecz to jest podrzędnej ws-gi, czy 
Platonów, czy Wielopolski, czy ten lub ów chcieli 
stanu oblężenia i zniszczenia gwałtami ufności do 
m d o : ważniejsza jest, iż przez jego ogłoszenia 
rzad postawił jawny fakt jaki despotyzm trwa 
w Polsce jasny dowód brakH chęci do rozwinię 
cia tak ubogich instytucyj jak Rady; że wykazał 
stanowczo, iż tylko anormalnemi środkami t. j. u- 
ciskiem lub terroryzmem działać potridi. Lzy Srod 
ki te okażą «ię skutecznemi, jest inna kwestya; 
to pewna, że rząd, który nie widzi innej dla sie­
bie czynności, jak tylko ucisk narodu, nie ma 
podstawy. Do takich słusznych wniosków dopro­
wadziło publiczni śó warszawską ogłoczone obo­
strzenie i wykonanie stanu wojennego

Chociaż za noszenie pasów, szpilek rozpoczęły 
się aresztowania na ulicy, a z powodu ludzi ca 
targ zgromadzonych bicie batami kupujących i 
sprzedających na Grzybowie, nikt się nie straszy 
i nie lęka, a wszyscy są dobrej myśli, gotowi 
znieść śmierć i prześladowanie, a nieustąpić z dro­
gi narodowej. Ruch publiczności na ulicy' pomimo 
patrolów co sto kroków jeden za drugim ciągną­
cych, jest większy niż wczorajszego dnia, kościo­
ły są napełnione i śpiew religijno narodowy brzmi 
pomimo gwałtów jakim ulodz może publiczność. 
Nikt się nie dopatrzy upadku ducha, twarze są 
spokojne, jak gdyby żadna groza na miasto nie
spadla. T a k  n a s  o sw o il i  p i /,<-/, d ła g ic  l s t i  z  uci­
skiem i prześladowaniem, iź dzisiaj niema już tak 
wymyślnego okrucieństwa, któreby nas mógło za­
trwóż) ć. Na placach porozbijano obozy; gdzie się 
ruszysz, wszędzie jenerał, oficer, żołnierz, policy- 
a t i żandatm. Teatr zajęty przez wojsko, które 
trynmfująćo na nas spoziera i chciwe zdaje się 
krwawej kąpieii. Życie, majątki oddani są pod 
władze żołnierzy. Wolno jest im robić, co się po­
doba, wolno strzelać kiedy zechcą, a od odpowie­
dzialności uwolnił ich „liberalny“ Lambert. Bar­
barzyńskie wymydy systemu wojskowego, doszły 
do powszechnego zastósowania. Oddano władzę 
ludziom rozjuszonym , niecierpliwym i wście­
kłym, którzy potoki krwi wylać mogą i zapewne 
wyleją.

Nie będę punkt za punktem rozbierał wszy­
stkich przepisów stanu oblężenia. Przepisy te bez 
tadnyih komentarzy i rozbiorów, same dostate­
cznie wykazują ogrom barbaryzmu i okrucieństwa 
nad nami i tłumaczą nieufność jaką miano do rzą 
dn rosyjskiego. Ludzie którzy radzili nfność rzą­
dowi, przekonać się teraz mogą, że pod rządem, 
który reformy prz-z najsurowszy stan oblężenia 
zaprowadza, ufność wyrodzić się nie mogła, rnch 
zaś narodowy wypływający z natury rzeczy, z u- 
sposobienia całego narodu był potrzebny, był ko­
niecznością. Nie zrzucił w.ęc rząd kłopotów z kar­
ku, ale je powiększył przez anarchiznjące środki 
stanu oblężenia. Nie łagodnemi słówkami i obie­
tnicami, ani też stanem oblężenia i uciskiem woj 
skowym moŻDa spokój i nfność zaprowadzić, ale 
zmianą systemu, zadość uczynieniem potrzibom 
kraju. Jak zaś r z ą d  dalekim jest do reformy, naj 
lepszym dowodem, iż pomiędzy motywami, które 
miały wywołać stan wojny przytoczcnemi w pro 
klamacyi jin . Lamberta, jest noszenie chorągwi 
narodowych i podpisy wauie przez wyborców pely- 
cyj do tegoż hr. Lamberta o przedstawienie Cesarzo­
wi potrzeby ist tnych reform dla Polski. Otóż szydło 
z worka wyszło. Nie kilka burd ulicznych, które 
ludność sama umiarkowała i potępiła, są powo­
dem ogłoszania stanu oblężenia, ale oznaki uczucia na 
rodowego, które szanować przyrzeczono tylekrotnio i 
adres o konstytucję i reformy istotne. Te tylko moty wa 
zaprowadzenia stanu wojennego zasługują na u 
wagę, inne są w złej wierze przytoczone. War­
szawa była spokojną, kocie muzyki ustały, by- 
y tylko manife8tacye narodowe a nie rewolucyj­

ne, nie byłj więc rozumnego powodu do stanu 
oblężenia. Wynaleziono go w chorągwiach i ozna­
kach narodowych i w adresie o autonomię naro 
duwą, z czego płynie wniosek, że rząd daleki jest 
od poszanowania i uwzględnienia narodowości i 
daleki od wszelkich polityczno-administracyjnych 
ulepszeń, czyli innemi słowy, że rząd rosyjski jest 
ciągłą przyczyną zawichrzeń jakie zakłóciły i ja­
kie zakłócić mogą spokój Europy.

W końcu uważam za potrzebne, zrobić uwagę, 
iż właśnie w chwili, kiedy naród przyjmował na­
dane przez Cesarza instytucye przez jednomyślne 
wybierania członków do Rad, rząd czas ich uk( n- 
8tytuowauia się i czynności, oddala przez stan o-

blężenia do nieoznaczonego terminu, w czern z ro­
wu posiadamy fakt świadczący o nieszczerości 
rządu w zamiarze legalnego rozwinięcia i tych 
drobnych instytucyj jako reformy Królestwu nadv 
nych. _ _ _ _ _ _

Poznań 14 października.
Depesza o powstaniu i zamordowaniu burmi­

strza w Czeladzi, była jak się tego spodziewać 
należało, bajką bióra telegraficznego nad granicą 
pruską, o którego organizacyi i celu pisałem był 
dawnićj. Na nieszczęście jednak podobne kłamstwa 
skutek zamierzony osiągały, h° Europa nie czyta 
sprostowań, jeografii zna bardzo mało, aby wie 
dzieć, ile ważności powstanie w Czeladzi mieć mo 
że, i tylko wrażenie telegramu w umysłach zo­
staje. O ile płodną jest w tym względzie twór­
czość niemieckich fabrykantów nowin nieb i to za 
dowód służy, że niedawno dziennikarstwo niemie­
ckie szczegółowo doniosło o ukamienowaniu robo­
tnika Niemca, brnkarza w Warszawie, za to, że 
niewziął udziału w nabożeństwie narodowćm, z drn- 
gićj jednak strony nie pojmują czy też pojmować 
nie chcą, jak  oburzającćm jest to najgrawanie się 
z uczuć narodowych, jnkiego jest dowodem sta­
wianie w Bydgoszczy pomnika Fryderykowi II. 
Cynizmem zaś odznacza się odezwa głusząca, że 
wszyscy mieszkańcy Księstwa powinni się cieszyć 
z tćj uroczystości i brać w nićj udział, b j od nićj 
zaczyna się era cy wilizacyi. Miłość własna tak ich 
zaślepia, że nie umieją nawet szanować uczuć in­
nych narodów.

Donosiłem był dawnićj o utworzeniu w Pozna­
niu towarzyskiego związku, rodzaju resursy rolni­
ków niemieckich. Temi dniami wyszły na jaw cele 
tego stowarzyszenia. Na ostatnićm zebraniu resur­
sa przeobraziła się nagle w komitet wyborczy i 
rzuca gromy i pioruny na ludność krajową to jest 
polską. M >wa prezesa tego stowarzyszenia Tem- 
pelhoffa oddrukowana w Posener Ztg jest cieka­
wą pod względem bezczelności, obrazy krajowców, 
podburzania do nienawiści, a ostatecznie braku lo­
giki. P. Tempelhoff każe stanąć wszędzie przeciw 
ludności polskiój, a z drugićj strony twierdzi, że 
agitacya nic niewskórała w łoaie ludności tćj lo­
jalnej w sv.ćj większości. Jeśli lojalna, pocóż tak 
naprzeciw nićj Walczyć, a co do agitacyi, zapomi­
na p. Tempelhoff, czyli raczćj pewnie żałuje, że 
cechą obecnego całego ruthn, jest legalność. Gdy­
by jakie polskie stowarzyszenie tak przekroczyło 
statut swój, zyskałoby dziesięć procesów, również 
gdyby który mówca polski tak do nienawiści pod­
burzał, lżąc przeszłość i obecność polską a każdy 
dziennik polski ściągnąłby proces na siebie zaoddrak 
czegoś podobnego, Posener Ztg jednak ma prawo 
takie blużuierstwa pieniące się złością drukować. 
Dziwilibyśmy się jednak, gdyby władza k< ścielna 
tie ujęła się podaniem do prokuratoryi, w obec 
insynuacyi p.Tcmpelhoffa o nadużywaniu spowiedzi, 
w c ilicb  politycznych przez duchownyeh naszych. 
P. Tempelhoff w zaślepieniu nienawiści wpada i 
w karykaturę, wzywa bowiem do licznego zjazdu 
przy założeniu pomnika dla Frydeiyka II w Byd­
goszczy, jako pamiątki zaboru tego kraju, a więc; 
olbrzymiego postępu cy wilizacyi, a za argument 
podaje, obchodzenie przez Polaków rocznicy unii 
z Litwą. Zapomina tylko, czyli racićj się nienau- 
czył, że unia trwa już wieki, że była obustronnie 
dobrowolną, że wreszcie była zbawienno cy w iliza 
cyjną, bo Die tylko rozszerzyła chrześciaństwo, ale 
zamknęła szereg walk i bojów dziejowych— kiedy 
wypadek pomnikiem w Bydgoszczy uczczony wła­
śnie zaczął epokę jeszcze niezamkniętą przelewu 
krwi, łez i konfiskat.

Od niedawna gazety niemieckie jednym chórem 
brzmią pochwalani dla Proudbona, a czytam w je-

dućj z nich, że na najbliższćm posiedzcuiu, bę­
dzie mianowany członkiem towarzystwa uczonych 
w Berlinie.

Już się rozpoczęły na dwa tygodnie rozłożone 
uroczystości koronacyjne między Królewiec, Gdańsk 
i Berlin. Izby zdaje się nie bardzo świetne zajmą 
stanowisko w Królewcu; w programie bowiem u 
r czystości urzędowym zupełnie o nich mowy nie 
masz.

Czytaliśmy temi dniami list pasterski Biskupa 
chełmskiego, z powodu przyszłych wyborów. Do 
tknął w nim i śpiewanie hymnów narodowo - ko 
ścielnyeh i nabożeństw demonstracyjnych etc. etc. 
bardzo dobre słowa prawdy gdzieniegdzie powie 
dział, ale gdy książęta kościoła przemawiają, kar­
ność i posłuszeństwo ludom polecając, równie mają 
obowiązek przestrzedz możnych i wielkich tego 
świata, by krzywd zaniechali, a tćj strony bra 
knie całkiem w rzeczonym liście.

W całym naszym kraju odbywają się żałobne 
nabożeństwa za śp. księdza arcybiskupa Fijałkow­
skiego ; w Poznaniu szereg ich się rozpoczął, jak 
zwykle w podobnych okolicznościach, w kościele 
ś. Marcina. _________

Wroniaw 15 października.
f  Podejmuję przerwaną z początkiem bieżącego 

miesiąca korespondencyą. Nie łatwo mi to przy 
chodzi. Powracam z kraju, którego stan polity­
czny i moralny tak jest osobliwszy, że kto się kil­
ka tylko dni temu wszystkiemu co się dziś w nim 
i w jego stolicy dzieje własnemi oczyma przypa­
trywał, nie może, bez zadania sobie gwałtu, oder­
wać od razu myśli od doznanych wrażeń, aby zaj­
mować s ię , chociażby z obowiązku, sprawami, 
które żadnej z onemi nie mają styczności. Naj- 
szczegółowszy opis stanu tego nie wystarczy ńa 
danie o nim należytego i całkowitego wyobraże­
nia. Można dowiedzieć się z niego tysiąca wię 
kszych i mniejszych wydarzeń, i czytając je czuć 
na przemian oburzenie i trwogę, zadowolenie i ra­
dość, ale nie łatwo będzie mieszkającemu za gra 
nicą podnieść się w duchu na ten stopień moral­
nego usposobienia, odwagi i siły, które naród ży­
jący w niewoli, w ucisku, w więzach, czynią du­
chowo wolnym, które tysiące ludzi obojej płci, 
wszystkich stanów, wyznań i wieków , dzieci i 
starców, prostaków i mędrców, nędzarzów i boga­
czów czynią gotowymi do wystawienia każdej 
chwili ctwartej i bezbronnej piersi na strzały i cio­
sy wroga, za wiarę i nadzieję w bliską, sz zęśli 
w zą przyszłość narodu. Kłamią, którzy piszą o 
uicpoiządkąeb, anarchii i nadużyciach, n-ruszają 
< ych bezpieczeństwo i spokojność publiczną. Jeżeli 
jakie były i są, to źródła ich nie w ludziach lecz 
w i8tniejęcej władzy i w jej samowolnych, bez­
ładnych rozporządzeniach szukać należy. Trudno 
się w nich dopatr/yć stale oznaczonego planu i 
celu, trudno konsekwencji i loiczności w postępo 
waniu i w wykonaniu. Wsiystko zdaje się być 
tylko Da pozór przedsiębrane i na chwilowy efekt 
• brachowane , a ki-.żdy środek dobry, aby uaze- 
wnątrz władza przedstawiała się w środkach swych 
usprawiedliwioną, a cała wina tak zwanych niepo­
rządków spadała na naród. Ale kto badał istotę 
ducha ludzkiego, kto się zastanawiał nad wielkie- 
mi objawami wewnętrznego życia narodów, ten 
wie, że chwile powszechnego zapału i entuzyazmu, 
chwile rozpłomienienia się serc jednem świętem 
uczuciem, chwile zjednoczenia się wszystkich umy­
słów ku jednemu wielkiemu celowi, są z natury 
swej nieprzyjazne i nieprzystępne wszelkim anar­
chicznym, nieszlachetnym lub zbrodniczym dążno­
ściom i uczynkom. Gdzie 150,000 zebranego ludu 
obchodzi z takim wzorowym porządkiem, z taką 
spokojnością i un czystością pogrzeby, nabożeństwa

i pamiątki narodowe, jak to się w ciągu bieżące­
go roku po trzykroć stało w Warszawie, tam o- 
czywista tylko niechęć i zła wiara oskarżać mogą 
naród o publiczne nadużycia i przestępne wichrze 
nia, o skłonność do anarchii i samowolnośei. 0- 
głoszenie stanu oblężenia w Warszawie i w Kró­
lestwie, zapowiadane oddawna, chociaż istniejące 
rzeczywiście od lat wielu, nie będzie zatem środ­
kiem utrzymania publicznego porządku, lecz no­
wym tylko pozornym aktem usprawiedliwienia 
przed Europą systemu ucisku, przyodzianego w sza­
tę liberalnych wewnętrznych ulepszeń i reform. 
Jeśli niektóre z nich będą rzeczywiście uskute­
cznione, to zakres i donośność ich, jak  to już dziś 
przewidzieć możaa, nigdy śyozeń narodu nie za­
spokoją. Do rządów mikołajewskieb powrócić nie­
podobna, liberalnemi półśrodkami nie ustali się 
nowego porządku rzeczy. Stan obecny trwać bę 
dzie dalej , i niemożnością jest oznaczyć w dzi­
siejszych okolicznościach koniec narodowego ru­
chu, niewstrzymanego żadnemi materyalnemi usi­
łowaniami wroga.

W politycznych stosunkach Prus od czasu przer­
wania listów moich nie zaszła żadna zmiana. 
Zjazd w Compiógne ma wedle urzędowego dzien­
nika pruskiego pokojowe znaczenie. Narodowe dą­
żności niemieckie, składki na flotę, agitacye wy­
borcze idą tą samą drogą. Zbliżył się wreszcie i 
dzień koronacyi. N. Państwo wyjechali ju t do Kró­
lewca i stanęli na miejscu, Dzienniki głównie uro­
czystością koronacyjną zajęte, opisując wszelkie 
szczegóły uskutecznionych do niej przygotowań.

W tutejszym uniwersytecie odbyła się dziś uro­
czystość rozpoczęcia nowego kursu nauk i zdania 
sprawy z upłynionego roku, oraz objęcia władzy 
uniwersyteckiej przez nowego rektora. Jest nim 
•profesor teologii ewaDgieliekiej Dr Semiscb.

Wiedeń 16 października. Czytamy w Oester 
reichiscbe Zeitung : Korespondencyą Riedla (bió­
ro wiedeńskie korespondencyjne) już niejedną taką 
wiadomość rozgłosiła, która niepotwierdziła się, 
doniosła była wczoraj, że Cesarz Austryacki za­
raz za powrotem z Korfu przedsięweżmie podróż 
do Berlina. Pomimo wewnętrznego nieprawdopodo­
bieństwa tej notatki, albowiem uroczystości koro­
nacyjne zatrzymają króla Pruskiego przynajmniej 
do 24 b. m. w Królewcu, jak  to mówi program, 
wiadomość ta znalazła dziś przystęp do wielu ran­
nych dzienników tutejszych. Zasiągnęliśmy w tej 
mierze wiadomości w sferach świadomych rzeczy, 
i dowiadujemy się, że do tej chwili nic niewiado­
mo o podobnym zamiarze JCMci, jakoteż że myl­
ną jest wiadomość, jakoby już w zamku cesar- 
.-kim przygotowywano rzeczy podróżne.

— Z Pesztu nadeszły telegram (podaliśmy już 
wczorsj takiż sam w Czasie) z d. 16 b. m. mówi: 
Magistrat miasta Peszta powziął dziś postanowię 
nie wygotować adres do JCMci z cświadczeni«m, 
iż gdy od królewskiego Namiestnictwa i nadwor­
nej kancelaryi nadchodzą często rozporządzenia 
nieprawne, Magistrat odkłada je na bok i odkła­
dać je nadal będzie, a w razie gdyby od uiego 
żądano ich wykonania, złoży in corpore urzędo­
wanie swoje.

— Gaz. praiska pisze: Aby uczynić zadosyć 
życzeniom wydziału krajowego (czeskiego), dozwo­
lono mu znosić się bezpośrednio z władzami kra- 
jowemi w tych gałęziach czynności, które na za­
sadzie konstytucyi przechodzą z rządu krajowego 
do reprezentacyi kraju, o ile takowe w dotych­
czasowy sposób prowadzone dalej będą, a to bez 
pośrednictwa naczelnika kraju.

— Według Milit. Ztg, z dniem 1 lutego 1862 
odbędzie się w całej monarchii pobór rekruta w ten 
sam sposób jak  dotychczas bywało, a kontyngens
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Część pierwsza.
I.

X Pradt te Warszawie. — Pierwsze jego wraie 
nia. — Próżność nowego ambasadora. —- Mo­
je  z nim stosunki. — Instalacya.

Trzymając się porządku jo-kim szły wypadki 
wiuienem wyprowadz’0 teraz na see ę 
Pradta; przegląd bowiem czynności jego 
dy ma stanowić przejście między moją P1® ^ 8 
drugą misyą w Polszce. Zadi nie to nader dla m 
jest przykre i delikatne. Niegdyś obrzucony bło­
tem przez niego (wprawdzie w dobrem towarzy­
stwie) chciałbym na książkę, w której przygarnął 
moim czynnościom, odpowiedzieć pochwałami na 
jego postępowanie, lecz miłość prawdy wzbrania 
hii tej szlachetnej zemsty.

X. Pradt przybywszy do Warszawy, z razu za- 
*ywał na wicekróla; lecz skromniejsze zachowanie 
się jego poprzednika nieprzygotowało umysłów do 
°ddawania tego hołdu ambasadorowi; musiał tedy 
r*d n e r .d  spuścić z tonu. Była to pocieszna ko- 
^ d y a  widzieć go jak się zachwycał sam sobą i 
I '6 wiedział co z swą godnością robić. W pier 
sttŁycl> dniach lituśnym wzrokiem patrzał na wszy- 
jak? Co go otaczało. Napróżno tłumaczyłem mu 
rze ? Położyli zasługi mężowie stojący przy ste 
n ic o ś ć 0' dia niego były to ciasae głowy, same 
ani te.’ niezdolne wspierać go w czynnościach, 
ich Pre Pojmować jego myśli. Zapowiedział on, że 
słano fri* Porozpędza i miał pisać, aby mu przy 
nia PoLk^^k'oh radzców stanu do administrowa- 
przód .Pod jego rozkazami. Co więcej, na 
oddać gjQ8 żył sobie liatę ministrów. Winienem 

an°ść, że wybór zrobił dobry; mianowi­

cie na ministra finensów przeznaczył barona L uis, 
który później po dwakroć pełnił len urząd we 
Francyi.

Na szczęście, w owym czasie, miał ksiądz Pradt 
dla muie, lub też udawał, ie  ma, pewien rodzaj 
poważania. Dałem mu do zrozumienia jak nieprsy 
zwoitym jest ten pn jekt i odud nie bjlo o ciu 
mowy. Lecz niebawem miałem sposobność przeko 
nania się o niestateczności jego charakteru, gdy 
tym samym ministrom Księstwa, którymi zrazn 
pogardzał, pozwolił nad sobą wziąść bezpośrednią 
przew agę. Odtąd ty lko  cień am b asad o ra  francuz 
kiego pozostał w Warszawie, cień nieużyte' zny 
swemu rządowi, a tem samem szkodliwy istotnym 
interesom polskiego narodu. Cała roi* X. Pradta 
kończyła się na sztywnej napuszystości pobudza­
jącej do śmiechu, o czem mógłbym wiele zaba 
wnych kawałków przytoczyć. Ograniczę się wszak 
że na jednym. Zasmucony cichym swoim wjazdem 
do Warszawy, przypomniał on sobie, że za da- 
wnych czasów ambasadorowie odprawiali wspa 
małe wjazdy do stolic, gdzie mieli rezydować. 
Zapytywał zatem Cessrza co wtym względzie ma 
robić? Książę Bassano dał mu odpowiedź, jako 
sfa y ten zwyczaj poszedł w zaniedbanie, a tak 
X. Pradt musiał zaniechać okazałego wjazdu bę 
dącego przedmiotem miłych jego marzeń. I wartoż 
to było zostać nadzwyczajnym poshm?!

Kiedy w trzy lata później sponiewierany byłem 
przez X. Pradta, napróżno suszyłem sobie mózg 
przez jakie uchybienie z mojej strony mogłem so 
bie na jego gniew zasłużyć. Przecież nieuebybiłem 
żadnej przyzwoitości jaką każdy ajent dyplomaty 
czny winien swemu następcy; albowiem byłoby to 
niezgodne ani z moim charakterem, ani z naturą 
położenia mego, gdyż zastąpienie mię w tym urzę­
dzie nie było Bkutkiem niełaski. Z resztą nowy 
ambasador zanim się ostatecznie mógł urządzić, 
przyjął, zaproszony przezemnie, gościnność w moim 
domu, gdzie codzień spotykał się z wjela n»jznako- 
mitszemi osobami, a nawet damami, które spra­
szałem na obiady, ażeby księdzu Arcybiskupowi 
ułatwić odgrywanie roli ambasadora. To prawda, 
4e nie miał zaszczytu podobać się damom, chociaż 
sadził się na to. Jedna pani powiedziała o nim, 
że „wyglądał jak  stary grzech".

Zwykle po takich obiadach woziłem księdza 
Pradta na spacer, przycztm miałem przyjemność 
słuchać jego piękne mowy prawione Cesarzowi 
po wielekroć razy, niemniej opowiadania o nego 
cyacyach jego z Papieżem, o oporze Ojca śgo, któ­
ry on dość lekko nazywał niedorzeczną mrzonką. 
Dopóki dom mój służył mu za rezydencyę i do­
póki nie śpieszył się z urządzeniem sob e mie­
szkania, dopóty obecność moja była mu bardzo 
przyjemną. Lecz wszystko p r z y b r a ł o  inną postać 
od chwili gdy hrabia Stanisław Potocki oddał do 
je g o  rozporządzenia najpiękniejsze apartsmenta 
swego pałacu. Mogąc się jnż obejść bezemnie, za­
czął mię nidubić. Szacunek jaki mi okazywano 
powszechnie, wydał mu się uszczerbkiem jego go­
dności, również pomyłki księcia Neufshatelskiego 
posysyłającego do mnie swoich kuryerów, zamiast 
ich posyłać do księdza Pradta, a przjtem inne 
okoliczności tejże wagi, natchnęły go widocznie u 
czuciem, które, żebym miał cokolwiek miłości wła­
snej, mógłbym nazwać zazdrością. To pewna że 
niczego tak nie pragnął jak mego odjazdu, cho­
ciaż ja  sam najżywiej go pragnąłem. Przeniósłszy 
się nakoniec do Wilna, przestawałem mu zawa 
dzać, i odtąd przywrócił mi swoje względy, pisu 
jąc od czasu do czasu w tonie bardzo przyjaciel­
skim.

Ponieważ zapuściłem się we wzmiankę o insty- 
tucyi nowego ambasadora w Warszawie, wypada 
mi wyczerpać ten nader poważny przedmiot. Pa 
łac zamieszkiwany przezemnie, również przez me­
go poprzednika pana Scrrę, który także bardzo 
dogodny był p. Talleyrandowi w r. 1807, nie zdał 
się zupełnie na pomieszczenie takiej osoby jak 
ks Pradt. Jedyny pałac, jaki uważał za godny 
dla swej dostojności, był Brylowski, wówczas 
chwilowo zajęty przez króla Westfalskiegó. Amba­
sador nie miał nawet na tyle cierpliwości, aby po­
czekać aż król wyjedzia i sam książę Bassano 
musiał się wdać w tę Bprawę dla zapobieżenia nie­
przyjemnym Btarciom. Gdy nakoniec pałac ten od­
dany został do jego rozporządzenia, nowy amba 
sador chociaż pobierał stopięćdziesiąt tysięcy fran­
ków pensyi, a oprócz tego miał trzydzieści tysię­
cy dochodu z biskupstwa, a jeszcze w dodatku 
dostał pięćdziesiąt tysięcy franków na potrzeby

urządzenia domu, mimo tego bez najmniejszego 
skrupułu dopominał się u Warszawskiego pr. fek 
t ł  o dostarczenie mu wszystkich meblów na koszt
miasta. . . . .

Podnoszę ten szczegół z dwojakiej przyczyny; raz, 
że ks, Pradt wymawiał mi w swojej książce o- 
grom pobieranej przezemnie pensyi, gdy rzeczy 
wiście pensya moja była od jego płacy mniejszą 
o połowę, wydatki zaś musiałem ponosić takie sa­
me; jednakowoż nigdy a nigdy, pod żadnym po­
zorem, kraj polski nie wydał na mnie ani trzech 
groszy. Druga przyczyna jest ta, że ksiądz Pradt 
w swojej książce rozwodzi się szeroko i długo 
o cierpieniach i niedostatkach, na jakie ciągle był 
narażony w Warszawie. Z kilkoma naocznymi 
świadkami długośmy głowę sobie łamali, jakiego 
rodzaju mógł być ten niedostatek i te cierpienia; 
lecz niepodobna nam było odgadnąć. Przeciwnie, 
o ile wiemy, ks. Pradt niczego sobie nie odma­
wiał, nawet takich przyjemności o jskieh osoba 
duchowna najmniej myśleć powinna.

Przestaję na tych kilku anegdotach, może zbyt 
drobiazgowych, lecz dosyć trafnie malujących o 
sobę ambasadora.

Teraz wypada mi zająć się roztrząsaniem jego 
czynności politycznych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

I g n a o y  C h o d ź k o .
(wspomnienie pośmiertne).

W swoim czasie donosiliśmy o zgonie tego w li­
teraturze piękne miejsce zajmującego pisarza. Ie- 
raz zaś z Wilna udzielone Gazecie Polskiej szcze­
góły jego żywota, pozwalamy sobie w skróceniu
powtórzyć. . . . .  , , .

Ignacy Chodźko urodził się w domu dziada swe­
go po matce, w r. 1795, d. 29 września; w 10 
roku życia oddany był do szkół Bazyliańskich 
w Borunach, znanych dobrze czytelnikom z miłego 
opowiadania ś. p. Chodźki. W r. 1810 zapisał się 
do listy Uniw. Wil., jako ucz ń filozoficznego fa-

tem. Dodać tu potrzeba, że wyraz ten kandydat 
niemożna pojmować w dzisiejszem znaczeniu, t. j. 
jako drugi z kolei stopień naukowy z ukończo­
nych ostatecznie studiów; w Wilnie nazwa kandy­
data potwierdzała tylko niejako akademickie za 
jęcie, a wcale nie była stopniem naukowym. Wie­
my tylko, że studya jego wileńskie przeciągąją 
się nieco za r. 1812; w tym zaś ostatnim, gdy 
z powodu wejścia do Wilna armii Napoleona, Uni­
wersytet na jakiś czas zamknięto wszedł ś. p. 
Ignacy do kancelaryi rządu tymczasowego litew­
skiego i delegowanogo, jako tłómacza do kuchni Na­
poleona. Wiemy wszyscy z pism Chodźki jak  głębo­
ko utkwił w wyobraźni jego ten 1812 r. a szcze 
gólnie pobyt samego Cesarza Francuzów w Wil­
nie. — Serya III obrazów litewskich pozostanie 
p ęknym na zawsze zabytkiem w piśmiennictwie 
wszystkich tycb szczegółów bytności w stolicy Li­
twy Napoleona I, chociaż w opowiadaniu tam spo­
tykamy niejakie uchybienia historyczne. Nie wiele 
mamy danych o kierunku studyów naszego pisa­
rza; wiemy tylko, że na umysł młodego akademi­
ka, wiele oddziaływały Enz. Słowackiego, prof, li­
teratury te ścisłe zasady klasycyzmu, jakim tak 
długi czas hołdował ś. p. Ignacy, te uporczywe, 
zażarte obrony ich o jakicheśmy czytali w dwóch 
konwersacyach, zrodziły się na ławacb Uniwersy­
tetu pod wpływem kursów Słowackiego. Zresztą, 
owa wyżćj wskazana data, wciągu którćj pisarz 
na8Z wri ?CZDIem> dla znających dzieje Uniwersy- 

będzie dostateczną wskazówką, że 
Chodźko nie pracował za owych świetnych cza­
sów Wszechnicy wileńskićj, kiedy to młodzież 
z niezwykłym zapałem rzuciła się do nauki; nie 
zjawili się byli bowiem jeszcze, Jeżowski, co tak 
umiejętnie skierować umiał energią młodzieńczą 
do systematycznćj pracy, albo Tomasz Zan, który 
umiał przelać w nią swój zapał i wzajemną mi­
łość, nieledwo ewangeliczną. Stryjowi więc swo 
jemn Janowi, znanemu zaszczytnie w pięmienni- 
ctwio pod pseudonimami Jana ze Swisłonzy, a 
w towarzystwie Szubrawców, pod imieniem Wayz- 
gantos, obowiązany był nasz Ignacy rozwinięcie 
swego umysłu i skierowanie go ku póważniejszym 
pracom literackim (w 1814 roku). Tego czasu, Jau 
Chodźko, niegdyś prezes sądu głównego miuak..-



CZAS z Piątku 18 Paidziernika 1861.



CZAS z Piątku 18 Października 1861.

. — Kraków 15 psździern. 1861.
R adzea M agistratu  

Ł o s i ń s k i .  
Komisarz targowy: J e z i e r s k i .

Przegląd polityczny.

Ostatnie depesze te le g ra ficz n e  „Czasu1.
W i e d e ń  17 p aźd z ie rn ik a . Dzisiejsza Gazeta 

wiedeńska wieczorna donosi, że w końcu tego mie­
siąca N. Pani w y jed z ie  z Korfn i zamieszka w We- 
necyi.

Antoni Kłobukowski, red ak to r odpow iedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

H fr& ó w  17 Października.
rfp.

talar.
>łrj

Banknoty polskie za 100 zlr. now.
Buble obrączkowe ag io .....................
Talary praskie za 150 zlr. now .. .
Srebro nowe.........................................
Pdłimperyaly ro sy jsk ie ........................... *
Napoleondory 20-fr...........................................*
Dukaty holenderskie w a ln e ..................... .....

o austryackie • • • • • • • • • •  •
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

* * „ > na wal. aust. „
Obligacye indemn. z kuponami . . . . „ 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez knp. . *
Akcye kolei gaL bez kuponu z wpłatą 80% * 
Listy zastawne polskie z kuponami . -

W ie d e ń  17 Października (telegraf.)
5% M e ta lik i ......................................'  * * !
5% Pożyczka narodowa .  ......................
Akcye banku nared. w iedeńs.......................

„ banku kredytowego • .................
Srebro.................................................................. ...
Londyn 10 funt. szterl........................................

V (riodeń  l 6 Października, 
p o ż y c z k a  sk a rb o w a .

5 •/ Metaliki na wal. austr.................................
5°/° Pożyczka narodow a.................................
5% Metaliki na mon. konw.............................
®*/s Dblig. indemniz. niiszćj Anstryi , . . .
5% » ,  w igierskie.................
5 / ,  n „ chorw. slow. ban. .
5 '/o » ,  galicyjskie . ,  . . .
5% a B bukowińskie . . . .
5 U » „ siedmiogrodzkie . .
6 '/« » „ innych krajów k o r..
5% Pożyczka nowa w enecko..........................

L i s t y  z a s ta w n e .
5V, banku naród. 12 m iesięczne .................
» z ■ 8 l e t n i e ..........................
i i n  10 letnie . . . . . . .
« „ ,  losowane w waL austr. .

4% Tow. kredyt, ga licy jsk ie ..........................
P o ż y c z k i  lo te ry jn e .

Losy poż. skarb, z r. 1860 c a l e ..................
,  „ ,  u .  1839 c a ł e ..................
„ „ ,  z r. 1854 na 4*/, . • • •

Bilety rentowe C o m o .......................................
Losy zakładu k redy tow ego ..............................

„ tryestskie na 4( •/, • . ..............................
,  żeglugi par. na D u n a ju .........................
„ Księcia Esterhazego na 49 zlr...............
„ Księcia SaJm , 4 0 ......................
.  Księcia PalĄr , 4 0 ......................
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . . .
,  Hr. S t  Genois , 4 0  „ . . . .
,  Miasta Budy , 4 0  ,  . . . .
,  Księcia Windischgr&tz 20 ,  . . . .
,  Hr. Waldstein , 2 0  ,  . . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e .

Akcye banku naród, austr..................................
„ zakłada kredytow ego..............................
,  żeglugi parowćj nu Dunaju......................
,  kolei północnej Ces. Ferd........................
,  |  rządowój . . . • • • • • • • •
,  ,  zachodnićj Ces. E lib........................
,  ,  Pardubickićj.......................................
,  ,  N adcisańskićj...................................
,  ,  Poludnlowój . . . . . . . . . .
,  ,  G alicyjskiej........................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne),

Amsterdam 100 zł. hol.....................
Aagsburg 100 zł. nadreń. . . . . .
Berlin 100 taL ......................................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . .
Genua 100 lirów piem.........................
Hamburg 100 m arków ........................
Lipsk 100 tal.........................................
Liwerao 100 liró w ..............................
Londyn 10 funtów................................
Paryż 100 franków..............................

W a lu ty .
Cesarskie korony..................................

,  pół k o ro n y ..........................
,  dukaty na w ag ę ..................
,  ,  obrączkowe . . . .

Złoto a l m a r c o ................. ....
N apoleondory ......................................
Suw ereny ...............................................
F ryderyk i..............................................
Luidory...................................................
Suwereny ang ie lsk ie ..........................
Imperyały rosyjskie..............................
Srebro . . .  ......................................

,  kupony ......................................
Talary związkowe..................................
Pruskie bilety kasowe.  .................

żądają płacą
348 
111  
173
138 

U 30 
10 95 
6 50 
6 55 

85 50 
81 75 
68 ) — 
80 50 

168 
100)

344 
109 
73 

137 
11 15 
1.0 80 

6 40 
6 45 

84 60 
81 —  

68  -  

79 50 
166 
100

złr. c. 
63 10
80 10 

743 -  
178 60
137 85
138 30 

6 57

•  3
* 3
I  4
S> 3 
a  7

61 40
80 30 
66 30 
88  50 
68 — 
68  53 
66 50 
65 35 
65 35 
87 50
95 —

100 
103 50
96 50 
85 90

83 10
115 — 
87 — 
17 15 
119 -  
134 50 
95 75
97 — 
37 35
36 75
37 —
36 35
37 75 
33 50 
33 35 
15 35

745 -  
181 30 
425 -  
2007 

374 25
165 50 
130 50 
147 -  
233 50
166 50

116 35 
116 75

116 75

103 50

Ł « ó w  15 Października.
Dukat holenderski...............................................

,  austryacki...................................................
Półimpcryał ro sy jsk i..........................................
Bubel ro sy jsk i....................................................
Talar pruski. .  ..............................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. .

.  n » » » w mon. kon.
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . ^ . .

W arszaw a 16 Października.
 ......................................................rnbli
Obligi skarbowe.............................................  »

kupon ...........................................
Listy zastawne m  o k re s u ...................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Akcye kolei żelazndj warszawsko-wiedeńskiój

W rooław  16 Października. 
Banknoty austryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe......................................

,  listy zast awne. . . . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 % ..........................

•  » * * 4 % ........................
Obligi kolei krak.-szlązk.  .........................  .

138 — 
54 30

18 90

6 57 
6 57 
6 52 

11 —

138 35 
138 25 
3 7 
3 6

61 31 
80 20  
66 20  
87 50 
67 50 
67 60 
65 76 
64 75 
64 75 
87 —
94 —

99 50 
102  —

95 50
85 60 
80 —

83 90 
114 75
86 75 
16 90 
118 90 
123 50
95 25
96 — 
37 — 
36 50
36 50 
35 75
37 50 
33 — 
32 75 
15 —

744 —
180 10 
423 — 

20f 6 
273 75
165 -  
120 25 
147 -  
232 50
166 -

1 1 6  -  

116 5f

116 50

102 25

z Jass. Łazarz Passakas w ł. dóbr z Bukowiey. Anna Rylska 
z Połomic. R. Woliszek rad. eknom., T. Wondrak ob. z Prus. 
Maks Straus kup. z Białój. Pelagia Straska ob.. Emilia hr. 
Starzeńska z Galicyf. W ładysław  Michałowski z Witkowio. 
Antoni Zaager z Pragi. Markus Cesławioz apt. z Tarnopala

W uiechnti: Dr. Ziegler prof., Izabela hr. Krasioka, Kazi­
mierz hr. Krasicki, Rudolf Barthenstein w ła4. dóbr do W ie­
dnia. lir. Starzeńshi ob. do Lwowa. Robert Hertz do Króle­
stwa. Rudolf Jordan, Bonryoy Heiiborn kup. do Wrocławia. 
W ładysław  Tworzański wł. dóbr do Królestwa, X. Jan Tem- 
pler, Stanisław Garlicki, W. Wojoioohowski wł. dóbr do Ga- 
licyi. A. Silberstein kop. do Wrocławia. Robert Kunzcl właó. 
dóbr do Wrocławia.

HOTEL SA8SI. Roman Ciechanowski ob. z Linowa. L u­
dwik Kateila, Aleksander Sadowski ob. z Pieskowój Skały. 
Rudolf Adolf Lange kup. z Lanckorony. Teofil Wysocki ob. 
z Cbrzaaowa.

Wyjechali: Teofil Dutreppi, Justyna Górecka, Antoni Trem­
becki, Aleksander hr. Dzieduszyckf, Aron Grunfeld kup. do 
Królestwa. Wacław Charzewsk', Ludwik hr. Wodeicki, Jan 
Koźmian, Tadeusz Pilińgki, Konstanty Łempioki ob. do Galieyi. 
Jan Lipski do Rosyi. Jlarya Nepenin, Zenobia Glezmer W o­
źniakowska, Stanisław Brzechwa, Rozalia Majzel do Królestwa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Anna Karnkoweka ob. z Królestwa. 
Edward Sobotka kup. z Wiednia.

Wyjechali-. Józef Wykowski wł. dóbr do Sufczyna. Nepo­
mucen Rzymański ob. do Galioyi. Aron Werner kup. do Wa­
dowic. Edward ILniolacz wł. dóbr do Balio.

[N. 1044] Obwieszczenie.

137 50 
54 20

18 85

6 56 
6 65 
6 53

10 97
19 —
11 55 
11 2J 
13 87 
11 28
137 75
138 — 
3 6] 
3 5

6 54 
6 56 

(1 31 
2 17 
2 7

79 58 
83 68 
66  52
80 50

91 57
5 78 

91 7
- 1*; 

(5  3 14 99 
-  . -  19 

70 — 69 59

Renta 3*/n
P a r y  i  15 Października.

Konsole
L o n d y n  15 Października.

6 48 
6 50 

11 19 
2 14 
2 4

78 88  
82 88  
65 87
79 63

W

o d

C e l e m  w y d z i e r ż a w i e n i a
prawa Propinacyi

IV ÓJ i VI<U sekcyi w dobrach ka­
meralnych

H B E P 0Ł 0911C E
n a  l a t  t r z y ,

1 Listopada 18G1 do końoa Pa­
ździernika 1864,

w  drodze p isem nych ofert, ustanawia się niniej- 
szem z odwołaniem się na dotyczące ogłoszenie 
z 20go  Lipca rb. do 1. 7 3 4  (w numerach „Czasu" 
17 0 , 171 i 1 7 2  zawarte), termin do podania pi­

semnych ofert na dzień
ear 21  P a źd z ier n ik a  1 8 6 1 'we

godziny 4ój po południu.
Zaprasza się chęć wydzierżawienia mających, 

by oferty swe do podpisanego urzędu wnieśli.
C. k. Urząd gospodarczy. ( ,168‘3) 

N iepołom ice dnia 13  Października 1 8 6 1 .

tąjszego namiestnictwa dnia 2 8  i w następnych dniach 
Października .1861 we Lwowie odbywać się będą.

Ż yczący sobie poddać się jednem u z tych examinow 
m ają się wcześnie zgłosić do tutejszego c. k. Namie­
stnictw a z okazaniem otrzym anego na to pozwolenia, 
tudzież certifikatu wykazującego tożsam ość osoby i po-- 
twierdzenia-względem zfoionąj w tutąjszej C. K . głównej 
kasie krąjowej przepisanej taxy.

Od galic. c. k. Namiestnictwa, 
we Lwow ie d. 8  Października 1861 r. (1164-1-3)

I n s e r a t y *

TYGODNIK
rolniczo - przemysłowy

drugiego półrocza 1861*
T y g o d n ik  ro ln ic z o  - p r z e m y s ło w y  wydawany przez

ck. 'towarzystwo gosjioclarczo-rolnicze Krakowskie będzie wy­
chodził w II półroczu 1861 pod temiż co dotąd warunkami, 
raz na tydzień, arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w Krakowie:
pólroc-nie .  ...................złr. 2 cetndw 70 w. o,
rocz , i e „ 5 „ 40 ,

N a prowincyi z  przesyłką.
półrocznie...........................złr. 3 centów 20 w. 8.
ro c z n i# ......................................., 6  ,  40 ,

W Królestwie Polakiem przyjmują przedpłatę wszystkie u- 
r/ędy pocztowe za cenę półroczną r. sr. 3 kop. 8 .

Przedpłatę na „Tygodnik" należy przesyłań f ra n k  o pod 
adrtsem: ( 1121-5 - 6 )

D o  B e d a k o y l  „ T y g o d n ik a  r o l n i c z o - p r z e m y s ło ­
w e g o 1' w  K r a k o w ie  

w biórze o. k. Towarzystwa gospod. roln. krakowskiego przy 
nlicy Szewskiej Nr. 335/6 z wyrażeniem pieniądze prenume-
racyjne, gdzie również adresowane być winny franco  wszel­
ko  zgłaszania się przedmiotu pisma tego dotyczące.

Dla tych, coby pragnęli mieć pierwsze półrocze  
Tygodnika z roku 1861 albo cały  j go roczn ik , mrgą być 
eszcze przesłane według tyczenia po cerie powyżej wyrażonej.

powodu inseratu w numerze 2 2 5  „Czasu"
 umieszczonego, oświadczam, że  cyfry
wyrachowania podane w moim artykule z dnia 

2 8  sierpnia r. b. w numerze 8 2  Przeglądu Powsz. 
są prawdziwe i oparte na dowodach.

(1129-1-3) L . S .

PAPIERY LIST0V I
francuzkie (cFAngoulóme).

(1 0 0  Ćwiartek) 
(1 0 0  Kopert

J od zł. 1 c 5 0  do zł. 3  w. a.

1 0 0  Biletów wizytowych na papierze porcelano­
wym zł. 1 c. 5 0 .

S k ł a d  O k u l a r ó w
z najcelniejszych fabryk.

S z k ła  d o b ie r a ją  s ię  s u m ie n n ie  d la  
k a ż d e g o  w z r o k n . (1077-0-9)

Wielki wybór rozlicznych Term om etrów  i innych fi­
zycznych i optycznych instrum entów poleca Handel pod
firmąt ^  BJASON  w  K r a k o w i e .

J L e sn ic x y (Polak)
świadectwami przynależytemi opatrzony otrzymać może posadę 
stałą w dobrach Rabka w obwodzie Krakowskim. Interesowa­
ny bliższą wiadomość o warunkach listownie przez pocztę Jor­
danów w miejscu u właściciela zasiągnąć może. (1143-2-3)

Godne Uwagi!
2 0 0  tysięcy rozmaitych gw oździ, szczególnie stoso­

wnych do pokryw ania papą kam ienną, 11 centnarów 
asfaltowej m aści, 2 9  sążni długości nowych rynien 
z blachy, 2  kociołki do rynien, również 2  dymniki 
z blachy są  do sprzedania dla prędkiego uprzątnienia 
miejsca niżej cen fabrycznych. B liższa w iadom ość w u- 
licy Floryańskiej pod Nrm 325  Ilgie piętro po lewćj 
stronie. ( i i s 3 - 3 )

SL. -

Knndmachiing.
[Nr. 66881], Im Grunde Erm achtigung des hohen 

Ministeriums ftlr Handel und V olkswirthschaft vom 29 . 
Septem ber 1861 Z. 3 ,lI /3on hat man den k. k. Forst- 
rath und Referenten Jo sef Lehr zum  P ra se s , den bei 
der hiesigen k. k. Finanz Landes Direktion in Verwen- 
dung stehenden k. k. Oberforster Karl B ernaczek unc 
den privat Forstdirektor Heinrich Strzelecki in K rasi­
czyn zu  Prtifungskomisaron und den k. k. OberfOrster 
Ludwig Dietz in Bolechów, dann den k. k. Oberforster 
Karl Mikolaseh in K ałusz zu  Ersatzm&nnern bei der 
am 2 8 . October 1861 und den demnachstfolgenden T a  
gen in Lemberg abzuhaltenden S taatsprtifung ftlr selbst 
standige Forstw irthe und Fur das Forstschutz zugleich 
technische Hilfspersonale ernannt.

W as im Nachhange der h. v. Kundmachung vom 23 . 
Mai 1861 Z . 3 3 ,2 1 0  zu r allgemeinen K enntniss gebracht 
wird.

Von der galizischen k. k. Statthalterei.
Lemberg am 8 . October 1 8 6 1 .

73 j 
85) 
85

97f,

68 —

92)

Paeiągi wofc#w« u  k«l«ja«fe tel&nycb

Od chodz§:
z  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiedniu 

i Wrocławia 7 rano; 3 . 15 po połud, =  
do Ostrawy (przez Bogumin (O derberg) jdo 
Prus) 9 . 4 5  rano =■ do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 3 0  rano; 8 . 40  
w ieczór; do Wieliczki 7 . 2 0  rano.

* Wiednia do Krakowa 7  rano; 8. 3 0  wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6 . 3 0  rano; 2 . 6  po południu,
i  Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 4 8  po polu 

dniu; 7 . 5 6  w ieczór, 
i  Rzeszowa do Krokowa 2 . 2 5  po  południu—  i  Prze 

my (la 7 . 1 5  rano. g. 1 5  wieczór.
P r  f c y c h o d z ł j :  

do Krakowa, zWiednia  9 . 45 rano; 7 . 4 5  wieczór. =  
* Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano;
5 . 2 7  w ieczór= *  o , ,  ( p ^  Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5 . 2 7  wieczór =  
Z Rzeszowa 8 . 4 0  wieczór; — z Przemy (la
6 . 15 rano; 3 . po połud.; Z Wieliczki 6 . 40
w ieczór. . . .  ,

do Rzeszowa z  Krakowa 11 . przed południem —  
do Przemyślu 6 . 4 8  rano; 6 . po południu.

P r z y j e c h a l i  o d  1 6  d o  1 7  P a ź d z i e r n i k a .
HOTEL POLLERA. X. Jan Templer prób. *

Silberstein knp. z Wrocławia Michał Malinowski on. 
lestwa. Fryderyk Muller kup. z Wiednie. 8 tanieław GarllO*!
ob. z Galieyi. Jeży i Mateasa Starzą, Dr. C unisi^noprote^

Obwieszczenie
Na mocy upow ażnienia wysokiego c. k. Minister­

stw a Handlu i Ekonom ii krajowej z dnia 2 9  W rześnia 
1861 r. do liczby 33,1/30o zostali m ianowani: c. k. 
Badca Leśny i Referent Józef Lehr na prezesa, zo sta ­

jący  przy tutąjszej c. k. krajowąj Dyrekcyi Skarbowej 
do osobnych przyporuczeń c. k nadleśny K arol Berna­
czek i w służbie prywatnej dóbr K rasiczyna, Dyrektor 
leśny Henryk Strzelecki na K om isarzów , zaś  c. k. nad­
leśny Ludwik Dietz w Bolechowie i c. k. nadleśny K a­
rol Mikolasz w K ałuszu  na zastępców  przy Egzam i­
nach krajowych w dniu 2 8  Października 1861 r. i 
w dniach następujących we Lwowie odbyć się mających 
cna leśnych Gospodarzów samodzielnych, a oraz ku o- 
bronie l&sow technicznych pomocników.

9  c5?,m dodatkowo do tutejszego obwieszczenia 
dnia 2 3  Maja lo 6 1 j do liczby 33,^#1 0 . k u p o w sze - 

chnej podaje się w iadom ości.
Od c. k. Namiestnictwa.

Lw ów  dnia 8  Października 1861 r. ( i i6 3 - i - 3 )

K u n d m a c h u D g .

[Nr. 65887], A uf Grundlage der zufolge Allerhochsten 
E ntschliessung vom  5. Janner 1850  erlassenen provi- 
sorischen Ministerial-Verordnung vom 16. Janner 1850  
(Reichsgesetzblatt N r/6 3 )  wegen EinfQhrung von S taats- 
prufungen ftlr selbststandige Forstw irthe und das F o rs t­
schutz und zugleich technische H ilfspersonale, wird in 
Gem&ssheit des E rlasses des h. k. k. Ministeriums ftir 
Handel und Volkswirthschaft vom 2 9 . Septem ber 1861 
Z. 831V300 und im Nachhange zu  der h. v. K undm a­
chung vom 2 2 . Mai 1861 Z. 3 3 ,2 1 0  zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht, dass die Staatspriifungcn flir beide 
Obgedachten Kathegorien des Forstpersonals fiir den Um- 
(atig des Statthaltereigebietes am 28 . October und den 
nachfolgenden Tagen in Lemberg abgehalten werden.

Dięjenigen welche sich einer dieser Priifungen unter- 
ziehen wollen, haben sich zeitgem ass unter Vorweisung 
der hierzu erhaltenen Bewilligung, dann eines die Iden- 
titat ihrer Person bestattigenden Geleitscheines und der 
B estattigung Uber die bei_ der hiesigen k. k. Landes- 
hauptkasse berichtigten Priifungstaxe bei dieser S ta tt­
halterei zu melden.

Von der galizischen k. k. Statthalterei.
Lemberg am 8. O ctober 1861 .

Ogłoszenie.

Na podstawie prowizorycznego rozporządzenia mini 
steryalnego z d. 16 Stycznia 18 5 0  r. (D. R . P- Nr. 63) 
wydanego w skutek najw yższej uchw ały z d. 5 S ty­
cznia 1850  tyczące się examinow rządow ych dla sa ­
moistnych leśniczych i dla niższych dozorców leśnych, 
a  oraz pomocników w czynnościach technicznych po­
daje się stosow nie do reskryptu wysokiego C. K. Mi­
nisterstwa handlu i gospodarstw a krajowego z d. 29  
W rześnia 1861 r. do L. *3 I7 30l) i dodatkowo do tu- 
tąjszego obwieszczenia z d. 2 2  Maja b. r. do L. 3 3 2 1 0  
do wiadomości powszechnćj, że  examina rządow e dla 
obu wspomnionych kategoryj leśniczych w okręgu tu-

h  a n g i e l s k i

Najtęższa

di* m u

K I m

■4
.tty s

t e r n

£-iB JN D E R

sposób sporządzona

KARMA

i k o n i

suUoiie ceny
o b u  g a t u n k ó w

C E H C H T U ,
a mianowicie:

tak angielskiego Portland, beczka po złr. U  k r . —  
równie i rzym skiego Rom an dto „ złr. 7 kr. 5 0  

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C " )  
p o  c e n a c h  s t a ły c h  fa b ry cza iy c li 

c® tylko otrzymał ś wi e ż y  transport

K a r o l  W o l a ń s h f  
W KRAKOWIE

ulica P a ń s k a  (Garbarska) pomiędzy kościołem  
XX. K arm elitów  i Parow ą Łaźnią pod L. 77/8 l.

* prowincyi uskuteczniają s ij natych- 
miast, a za Ekspedyoye i dowóz do kolei dolieią 

się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)
n m ^ " h * P r z y  zamówieniach w iększych partyj, ustępuje 

się o d p o w i e d n i  r a b a t .

W numerze 199 c. V. Gazety wiedeńskiej jest umieszczoną 
następująca uwaga: „Kto chce dożyć do.żalszego wieku, mnsi 
przystać na to, że choćby miał nsjpiękniejszo włosy na głowie, 
może takowe stracić, żeby to zaś nio za nadto wcześnie na­
stąpiło, niech każdy zaopatrzy się w znaną w k'aju i zagrani- 
ą ,.M fulifrina/' Pom adę  Dra M allego, do rośnięcia i wzmo­

cnień a włosów 'ub wedę dorośnięcia wlo-ów tegói nazwiska, 
mech takowych używa pilnie, a osiągnie trojaki cel. Najpierw za- 
pobieże wczesnemu si , ieniu włosów, po drugie przeszkodzi wy­
padaniu tychżi, a potrzecie j żoli już włosy wypadły, spowo­
duje jak najpiękniejszy i najśilniejszy porost włosów na każdej 
g’owie. (1 1 18-1 -3 )

Nieth każdy podług tej zasady posląpi, a utrzyma i zachowa 
najpiękniejszą ozdobę człowieka.
W KRAKOWIE: są to artykuły prawdziwe i niesfałszowane do 

nabycia tylko w handlu p. J ó z e f a  J a h n a .

Jazda konna, woltyżowanie
i ćwiczenia gimnastyczne
odbyw ąją się co dzień od godziny 4ej do 6ej
po południu. Życzący uczęszczać , zechcą się zgłosić 
do krytej ujeżdżalni przy ulicy Starowiślnej pod N. 77 . 
j-jPodp sany przyjmuje konie surowo do tresowania 1 obowią­
zuje się w przeciągu 4ch miesięcy szkolnie ujeździć.

(1172-1-3) B o zn a ń sk i.

fu *

że
po

r a i i e i i z k a  J a n a  M w i x d y  w  H o r i i e u k s i r a f u
posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenrrał-porucznika i nadkoniuszego J. król. Mo­
ści pana Willisen w masztalniach J. królewskiej Mości Króla Pruskiego prób, jak niemnićj podług urzędowego poświadczenia 
pana Dra Knauer, aptekarza lćj klasy i nadlekarza od koni wszystkich królewskich masztalni — tę szczególną własnrśó, 
u koni tworzy świeżość życia, elastyczność sił i piękność budowy ciała, oraz zasila stare osłabiono konie i w rgóln ś i

prawia powierzchowne wyglądanie koni.
Główne korzyści tćj karmy zależą w tćm, że n a d z w y c z a j  p o p r a w ia  u z w ie r z ą t  o rg a n a  tr a w ią c e , pi zez co 

zwierzęta ze zwyklćj karmy wszystkie pożywne części zupełnie przywłaszczyć sobie mogą, przez co używanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciała i prędkie dojrzewanie mkntecznia, a u krów wydawanie mleka t anko w:maga 

W jednym miesiącu używania tćj najtęiszćj karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 1 rocent 
Angielski chów bydła zawdzięcza tćj karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. icfesora i chi mika 8 ądu krajowego w Wiedniu, oparto na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

ba : nio, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.
Zapakowane wskrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a., — 110 porcyj 6 złr w. a. — w pakietach po 5 porcyj 30 kr. w. a 
Do każdćj skrzynki dodana jest miara zawierająca dokładnie jednę porcyę.

M a j ą  n a  s p r z e d n ż  p r a w d z i w ą :

W  KRAKOWIE M ja w o r n ic k i,
W Rynku głównym  w d0 mu\Vgo KIRCHMAYERA.

w Brzeżanach: p. L. Margulies I w Pzzemyślu: p. Gaidetschka i Syn. iw Zaleszczykach: pp. Kodręhski > Spółka.
Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosturkie- „ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka. „ Wadowicach: F. Foltin.
wiczowćj wdowy. |„ Tarnopolu: p. A. Morawetz. |w Tąraowie: p. J. Jahn.

As-

reprezen-

D Y REK CY A
Towarzystwa powszechnego zabezpieczenia 

sicurazioni (j«enerali“ w Tryeście
podaje niniejszem do publicznój wiadomości, iż swoją dotychczas przez p. Józefa Bartla 
towaną główną ajencyę dla miasta Krakowa i okolicy oddała w rece

p a n a  F® G u m p  1 o  w i c z a
właściciela handlu przy ulicy Grodzkiej Nr. 8 5 .

Imieniem Dyrekcyi Towarzystwa „Asicurazioni Generali" 
J. B. G o ld m a n n ,

jeneralny pełnomocnik.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, podpisany ośmiela się zwrócić uwagę szanownej 

Publiczności na ugruntowaną w całój Europie dobrą sławę powyższego Towarzystwa które sta­
wiając jako największe i najbogatsze najpewniejszą rękojmię, odznacza się szczególnie przez pun­
ktualność i akuratność w wynagrodzeniu wszelkich szkód. Podpisany będzie się starał przez jak 
najspieszniejsze załatwienie wszelkich mu poruczonych interesów dobrą sławę i znaną punktual- 

not t ° warzystwa utrzymać i coraz w ięcej ustalić.
F. G u m p lo w lrz .

UWIADOMIENIE.
Niżej podpisany D om  handlowy hurtowny, podaje niniejszem do wiadomości, iź

szóste ciągnienie Losów pożyczki
A I I A S T A  B U D ¥ ,

nastąpi zamiast 15 Grudnia
już 31 Października rb .^ g

Największa trafna przy tóm ciągnieniu wynosi Zł- 3 0 ,0 0 0  wal. austr. 
a najmniejsza wygrana, która na każdy z tych losów b6Z W yj^tkll wypa&ć 
m n si, wynosi Zł# 6 0  i podnosi się stosunkowo do wartości na 7 0 , 75, 8 0  
Zlot# wal. austr.

■JP^Losów  tych nab>ć można u
J O Z E F A  B A R T L A  w  H r a K o w l e ,

J. G. Schuller i Spółka
W iedniu  ,,am  H o f"  Nr- 29 .________w

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wtb. bar. 
w lin. par.

p rn i
0 ’R#ąnm.

16

17

333”
32
31

00
33
64

Stan oiap.
podług

Rwumnra

-F 9 7 
3 2 
0 8

wilgotn.
powiełna
w iflsda#

KiaruBek 
i natęśraia wialric

59
72
98

wschodni słaby

zachodni

STAN
N l l B A

Zjawiska 
sapowi a trn o

pogoda z mgłą 
pogoda a ohmaraiini 

o  E___

tm iaaa oleił*  
w oiągn dnia

od do

-)- 1 ’8 F  14’5

, ,  i f U l i
p. F. Geiss w Aken nad Elbą

n a d e s ła ła  w  k om isie  św ie ż y  t r a n s p o r t

WODY NA OC Z Y
D ra B o m m e r s h t m s e n a

do H andlu

Tomasza Góreckiego
W KRAKOWIE.

Ś ro d e k  te n  w  s ła b o śc ia c h  o czu  w y p ró b o w a n y , p o ­
w sz e c h n e  ju ż  za g ra n ic ą  p o z y sk a ł u z n a n ie , z a m ie ­
szczam y  tu ta j  je d n o  z n a jśw ie ż sz y c h  o trz y m a n y c h  

ś w ia d e c tw :
W roku zeszłym  zapadłem mocno na oczy, gorliwćj 

staranności W go professora i D ra  med. S ław ikow skie- 
go zaw dzięczam , że m ę w yprow adził z niebezpieczeń­
stw a, jakiem  mi zapalenie ócz zagrażało . Jednakże, na­
stępnie oddając się pomimo przestrogi lekarskiej, p ra ­
com z mym zaw odem  połączonym, przez natężenie o- 
czów przy świetle, ponownie wzrok swój csłabitem  tak, 
że nawet dzienna praca oko zbyt prędko nużyła. W  tak 
smutnem położeniu chwyciłem się środka, w gazetach 
najusilniej zalecanego to je s t

E s s e n c y i  k o p r o w ć j
D ra B om ersh n u aen a .

' Skutek dla mnie okazał się najzbawienniejszym , bo 
używ ąjąc tąj essencyi prawie od roku, czytam i piszę 
długo w  noc przy św ietle bez nąjmnięjszego utrudze­
nia, a  gdy po dłuższej pracy nocnej, czuję znużenie, 
obmywam oczy i tw arz  płynem Dra Romershausena 
poczem doznaję pokrzepienia, że znów pracować mogę, 
nie czując więcej najm niejszego osłabienia w zroku.

T ak  zbaw ienny środek w szystkim  mym w spółzaw o­
dnikom w pracy, które częstokroć zaw cześnie w zrok o- 
słabiają, publicznie zalecić z praw dziw ęj życzliwości 
czuję się być obow iązany

Kraków dnia 3  Października 1861 r.
F ra n c isze k  K e lle r ,

(1130-3-5) o. k. radca Sąda krajowego Krukowskiego.

f .

Doskonałe środki
D o  T O A L E T

Balsam na pleć
D ra G utlona. (wi-*-**)

Ten jedyny i zupełnie nieszkodliwy środek leczy wszystkie 
pryszcze, piegi, osutki, opalenia, trgdy, czerwoność nosn, 
wjgry. wyrzuty na twarzy, ostadip, liszaje, plamy zestająee 
po ospie i znamiona. Udziela płoi białości otobliwdj, utrzy­
muj# takową miękką, świeżą, czystą i d .likatną—i sbierająo 
W#zystk'e niooayatośoi, nżyty podług informaoyi załąozonćj, 
nad ja na dłnżssy czas to świeże wyglądanie, które jest da­
rem młodości i zdrowia — Cena flaszeezki 1 złr. w. a
Bal z am z Betulłny ożywi aj ąoy i 

wzmacniająoy porost włosów.
Najpierwsry i pomiędzy wszystkicmi uzyvanemi za najle­

pszy zznany środek. Po ożycia według przepisu 3, a najdalej 
8 dniach Tzestają w łesy wypadać i powstaje nowy gęsty po- 
porost włosów nawet na zupełnie wyłysiałych miejscach, Je­
żeli zebulki włosów przez starość zupełnie nio obumarły, 
chroni formowanie s :<? tyło włosom szkodliwyeh paprów i za­
bezpiecza od posiwienia.

C e n a  fla sz e c a k i I  złr. 2 0  k r . w . a .—  S ło i ­
k a  p o m a d y  5 0  k r . w . a 

Nabyć można w Krakowie w handlu galanteryjnym
Karola H erm a n n a .

Główny Skład komisowy
ck. uprzyw. Fabryki

świec stearynowych
w Stockerau, sprzedaje

świece stołowe
i Kościelne

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  z  d o l i c z e n ie m  t y l k o  
k o s z t ó w  p r z e s y ł k i

Albert M endelsburg
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  G r o d z k ió j  p o d  L . 7 6  

n a  d o l e  o b o k  k o ś c i o ł a  ś w .  P i o t r a .

W Drukarni „CZASU.“ R z ł ) d z c a  D r u k a m i ,  Antoni Rothcr.


